
 

CC BY-NC-ND 4.0 © by the author | Licensee University of Lodz – Lodz University Press 
Received: 2025-02-06 | Verified: 2025-04-14 | Accepted: 2025-06-02 Lodz, Poland  
First published online: 2025-06-23 

HYBRIS nr 64 (2025) 

ISSN: 1689-4286 

 

 

https://doi.org/10.18778/1689-4286.64.03 

 

WERONIKA MAZUREK 

  0009-0000-4234-8716 

Uniwersytet Wrocławski 

weronika.mazurek2@uwr.edu.pl  

 

Architektura, ciało, klimat.  

Przyjemność dążenia do zmiany 

 

Wstęp 

[J]es li architekci będą projektowac  dyskomfort, zaczniemy go poz ądac . Odnajdziemy przyjemnos c  

w nowym łan cuchu przyczynowo-skutkowym, kto ry zaczyna się w mniej klimatyzowanym wnętrzu, 

rozszerza na mniej wypełnioną gazami cieplarnianymi atmosferę, a wpływa na hamowanie 

niero wnos ci, wyzysku i destrukcji, kto re rosną wraz z niestabilnos cią klimatu. Dyskomfort 

zaprojektowany, zarządzany i poz ądany nie jest zły. Moz e się pojawic  jako zamierzony 

lub przypadkowo, w miarę jak zaczynamy odczuwac  grozę niezamieszkiwalnej planety. Dlaczego 

nie zacząc  juz  teraz? – pisał Daniel A. Barber (2022).  

 

https://orcid.org/0009-0000-4234-8716
mailto:weronika.mazurek2@uwr.edu.pl


WERONIKA MAZUREK 
ARCHITEKTURA, CIAŁO, KLIMAT. PRZYJEMNOŚĆ DĄŻENIA DO ZMIANY 

[53] 

Jak przekonywał, nowym celem projektowania architektonicznego winno się stac  

projektowanie dla dyskomfortu i ma ono słuz yc  redukcji wpływu architektury 

na klimat. Ten, jak pokazują analizy, jest ogromny1.  

Wiedza na ten temat i ro z norakie powiązane badania dopiero zyskują 

popularnos c . W konteks cie polskiej nauki i szerszej społecznej recepcji istotnym 

impulsem była wystawa Antropocen, pokazywana kolejno w Warszawie i we 

Wrocławiu w roku 2022, oraz towarzysząca jej publikacja pod redakcją Kacpra 

Kępin skiego i Andrzeja Kręz lika (2022). Zawarte w niej teksty podkres lają 

koniecznos c  poszukiwania nowych metod kształtowania budynko w i miast. W tym 

konteks cie ja sama podzielam stanowisko Barbera, cytowanego na początku 

niniejszego artykułu, zgodnie z kto rym bogate społeczen stwa powinny zrewidowac  

swoje oczekiwania wobec architektury i podjąc  namysł nad praktykami 

kulturowymi składającymi się na wiodące style z ycia. Jednoczes nie sądzę, 

z e narracja, kto ra koncentruje się na rezygnacji z wygody, niekoniecznie spotka się 

ze społecznym entuzjazmem. Uwaz am ro wniez , z e krytyczne spojrzenie na 

architekturę nie powinno ograniczac  się wyłącznie do słusznej, choc  wąskiej, krytyki 

klimatyzacji – krytyki dotyczącej tylko jednego z wielu problematycznych aspekto w 

wspo łczesnych budynko w. 

Chciałabym zastanowic  się nad kilkoma tendencjami związanymi z estetyką 

i zmysłowos cią, kto re determinują sposoby projektowania architektury 

i kształtowania budynko w. Większą uwagę pos więcę jednak pozytywnym 

odczuciom związanym z architekturą, kto ra moz e byc  z ro dłem przyjemnos ci. 

Ta będzie wynikała szczego lnie z jej wielozmysłowego charakteru oraz 

wzmacniania poczucia zakorzenienia i lokalnej toz samos ci. Sądzę, 

z e satysfakcjonujące dos wiadczenia, związane z przebywaniem w budynkach i 

 
1 Istnieje kilka podstawowych obszaro w, kto re przyczyniają się do antropogenicznych emisji gazo w 
cieplarnianych. Jak opisali Kępin ski i Kręz lik, sama architektura generuje az  1/3 z nich. Wskazana 
częs c  całos ci, do jakiej przyczynia się owe projektowanie, obejmuje „produkcję materiało w, budowę 
i utrzymanie budynko w, a następnie ich rozbio rkę, składowanie i utylizację” (2022, s. 29). Dotyczy 
więc całego, złoz onego cyklu z ycia budynko w, kto ry okazuje się miec  przemoz ny wpływ 
na s rodowisko.  
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ws ro d nich, takz e mogą przyczyniac  się do zmiany w mys leniu i działaniu 

w kontekstach klimatycznych2.  

W kolejnych częs ciach pracy wyjas niam kluczowe koncepcje stanowiące 

teoretyczną ramę moich badan : estetykę codziennos ci i somaestetykę. Następnie 

wskazuję i opisuję wybrane, negatywne tendencje zauwaz one w projektowaniu 

architektonicznym, kto rych przełamywanie uwaz am za istotne. Mowa tu o skupieniu 

na reprezentacji i okulocentryzmie oraz pomniejszaniu lokalnego kontekstu 

i tradycji. W ostatniej częs ci tekstu analizuję i poddaję interpretacji wybrany projekt 

z perspektywy wymienionych teorii oraz w konteks cie problematycznych tendencji 

w projektowaniu. Stał się on takz e ciekawym odniesieniem do tematu ciepła, zimna 

i komfortu cieplnego zapewnianego przez architekturę.  

 

Estetyka codzienności 

Podstawowym i niepodwaz alnym problemem związanym ze wspo łczesnym 

projektowaniem architektonicznym jest to, z e w znacznie większym stopniu 

skupione jest ono na pomnaz aniu kapitału i spekulacjach niz  na dos wiadczeniu 

uz ytkowniko w, uz ytkowniczek. Istnienie budynko w nie jest juz  oparte na realnych 

potrzebach lokalnych społecznos ci, ale, jak pisali Kępin ski i Kręz lik, podlega 

„rachunkowi wielkich instytucji finansowych, kto re inwestycje budowlane traktują 

jako kolejny rodzaj lokaty kapitału” (2022, s. 29). To podejs cie zaprzecza jednak 

fundamentalnej roli, jaką przypisuje się architekturze – zgodnie z dominującym 

paradygmatem powinna ona bowiem zapewniac  ludziom dobre samopoczucie 

(Pe rez-Go mez, 2016, loc. 233–242). Ten sam zarzut postawic  moz na nie tylko 

inwestorom, ale takz e tak zwanym „starchitektom” i architekturze pozującej 

 
2 Swoje przekonanie opieram tutaj na cytowanych przez Yuriko Saito poglądach Davida Orra, kto ry 
pisał, z e „dos wiadczenie piękna we wszystkich swoich formach skłania nas do działania częs ciej i w 
sposo b bardziej trwały i głębszy niz  strach lub tez  argumenty intelektualne, kto re w abstrakcyjny 
sposo b apelują do naszego poczucia obowiązku”. Dlatego tez  „inspiracją do działania powinny byc  
bodz ce, kto rych moz emy dotknąc , zobaczyc  i dos wiadczyc ”, w relacji do kto rych moz emy wykształcic  
„stosunek emocjonalny” oraz „głębokie przywiązanie” (Orr, 2002, s. 178–179, cyt. za: Saito, 2010, 
s. 87), zob. takz e: Soper, 2008, s. 567–587. 
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na awangardę. Jak pisał Juhani Pallasmma, „jest [ona] o wiele częs ciej 

zainteresowana samym dyskursem […] i poszukiwaniem moz liwych marginalnych 

terytorio w sztuki niz  udzielaniem odpowiedzi na pytania o ludzką egzystencję” 

(Pallasmma, 2012, s. 41). Te ostatnie stanowią dla mnie jednak centralny punkt 

zainteresowania. Zgadzam się bowiem z Pe rez-Go mezem (2016, loc. 233–242), 

z e elementarnym zadaniem projektanto w jest wspo łtworzenie s rodowiska, kto re 

wspiera ludzi w codziennym z yciu, odpoczynku i rozwoju. Załoz enie to jest 

jednoczes nie postulatem dąz enia do zmiany w architekturze i wyznaczeniem 

horyzontu zainteresowan , kto re dotyczyc  będą projekto w polepszających jakos c  

z ycia codziennego lub stanowiących inspirację do poszukiwania go. Waz nym dla 

mnie odniesieniem teoretycznym jest obszar estetyki codziennos ci – estetyki, kto ra 

zamiast byc  związana wyłącznie ze sztuką, stanowi konieczny element z ycia 

codziennego, pozostając spleciona z innymi dziedzinami z ycia, m.in. polityką, 

społeczen stwem czy moralnos cią. Zauwaz ony zostaje takz e jej sprawczy charakter, 

z kto rego moz na i warto korzystac , „by nasze istnienie stało się lepsze i bardziej 

satysfakcjonujące” (Berlant, 2010, s. 31, cyt. za: Saito, 2010, s. 73). Do traktowania 

estetyki codziennos ci jako narzędzia wpływu i zmiany przekonuje Yuriko Saito, 

pisząc, z e „estetyka wywiera znaczący wpływ na jakos c  ludzkiego z ycia”, a jej wpływ 

„nie ogranicza się jedynie do fizycznego kształtowania przestrzeni. Obejmuje on 

ro wniez  sam sposo b kształtowania społeczen stwa” (Saito, 2010, s. 80). W s wietle 

tego załoz enia własnos ci rzeczy codziennego uz ytku, przestrzeni, budynko w 

wpływają na nasze rozumienie s wiata, nasze znaczenia i wartos ci lez ące 

jednoczes nie u podstaw projektowania. Zmiana estetyki w tym obszarze jest zatem 

zmianą kulturową i polityczną i ma potencjał, aby promowac  okres lone zwroty 

w mys leniu i działaniu ludzi. Jednym z moich załoz en  jest to, z e poprzez reorientację 

w estetyce architektury i urbanistyki moz emy kształtowac  postawy proekologiczne 

i wspierac  ro wnowagę w s rodowisku i społeczen stwie. Zwracam tutaj szczego lną 

uwagę na waz ną rolę projektowania w zapewnianiu komfortu i dobrostanu. I mimo 

iz  te funkcje mogą wydawac  się w niewielkim stopniu powiązane z problematyką 
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zmian klimatycznych, uwaz am, z e jest przeciwnie. Codzienne funkcjonowanie 

w przestrzeniach o niskiej jakos ci, kto re wpływają na stan zmęczenia i niepokoju, 

powodują, z e przyjemnos c , relaks czy skupienie musimy odnajdowac  gdzies  na 

zewnątrz. Moz e to wpływac  na pogłębianie ro z nych społecznych problemo w, w tym 

nadmiernej konsumpcji, kto ra ostatecznie przynosi rados c  jedynie chwilową. Jes li 

jednak przyjemnos c  i satysfakcję odnajduje się w przyjemnos ciach codziennego 

i zwyczajnego z ycia: w zamieszkiwaniu, robieniu zakupo w spoz ywczych 

i przemieszczaniu się po mies cie, wtedy zmniejsza się niebezpieczen stwo 

poszukiwania jej w kompulsywnym kupowaniu, coweekendowych ucieczkach 

z domu, czy bodz cowaniu się ogromną ilos cią tres ci i reklam3. Zmiana na gruncie 

samej architektury jest zatem pierwszą, jakiej przypisuję duz e znaczenie.  

 

Somaestetyka 

Drugim zagadnieniem, w kto rym potrzebne są zmiany, a kto re ro wniez  identyfikuję 

jako waz ne, jest rozwijanie s wiadomos ci somatycznej i krytyczne przyglądanie się 

temu, w jaki sposo b uz ywamy swoich ciał. Aspekty te stanowią gło wne cele 

somaestetyki, kto ra w centrum swojego zainteresowania stawia mys lące i czujące 

ciało: somę. Oznacza ona  

 

z ywe, czujące, s wiadome, celowe ciało, a nie tylko ciało fizyczne, kto re mogłoby byc  pozbawione z ycia 

i wraz en . Z kolei „estetyka” w somaestetyce ma podwo jną rolę podkres lania zaro wno percepcyjnej 

roli somy […] jak i jej estetycznego wykorzystania w stylizacji siebie i swojego otoczenia, ale takz e 

w docenianiu estetycznych cech innych ja i rzeczy (Shusterman, 2011, s. 284). 

 

Załoz enia Shustermana znoszą utrwalony na zachodzie dualizm umysłu i ciała. 

Według somaestetyki ciało jako miejsce zmysło w powinno byc  uznawane 

za kluczowy temat zaro wno dla studio w humanistycznych jak i w obszarze badan  

nad uczeniem się, kto re w duz ej mierze dokonuje się poprzez dos wiadczenie 

 
3 Zob. na ten temat: Soper, 2008, s. 567–587; Jurga, 2023; Jurga, 2024. 
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(Shusterman, 2012, s. 26). Amerykan ski filozof proponując pojęcie somy, de facto 

postuluje zauwaz anie, z e procesy poznawcze są integralne – łączą procesy 

intelektualne i zmysłowe jako ro wnowaz ne i tak samo znaczące. U podstaw jego 

projektu lez ą załoz enia filozofii pragmatycznej, gdzie znalez c  moz na przekonanie, 

z e codziennos c  jest organizowana poprzez ciało i woko ł niego (Shusterman, 2011, 

s. 283). Pisał o tym William James przekonując, z e: „jest [ono] centrum wydarzen , 

z ro dłem wspo łrzędnych, stałym miejscem napięc  w ciągu dos wiadczen . Wszystko 

kręci się woko ł niego i jest odczuwane z jego punktu widzenia” (James, 1976, s. 86, 

cyt. za: Shusterman, 2011, s. 283). Stanowi to podstawę dla przekonania, z e soma 

jest „kluczowym medium, poprzez kto re architektura jest dos wiadczana i tworzona” 

(Shusterman, 2008, s. 290). Sądzę więc, z e podstawowy cel i postulat somaestetyki 

– krytyczna refleksja nad sposobami uz ywania ciała – jest waz ny w konteks cie moich 

rozwaz an , gdyz  moz e wpływac  na zmianę w tworzeniu architektury i jej codziennej 

percepcji. 

Po pierwsze, istotne jest tutaj dostrzeganie naszej wraz liwej, cielesnej 

obecnos ci w s wiecie, kto ra moz e byc  wspierana przez projektowanie. Zwro cił na to 

uwagę Juhani Pallasmaa. Badacz pokazał, z e w ostatnich dekadach proces tworzenia 

architektury koncentrował się przede wszystkim na nowych technologiach, 

optymalizacji i estetyce, podczas gdy wiedza opisująca procesy dos wiadczania 

architektury – zaro wno te s wiadome, jak i pods wiadome – była raczej pomijana. 

O ile w architekturze zostaje docenione budowanie atmosfery czy troskliwe 

projektowanie dla oso b słabszych: chorych lub z ro z norakimi dysfunkcjami, 

to dotyczy ono zwykle projektowania obiekto w kultu religijnego lub budynko w 

słuz ących ochronie zdrowia. Zaniedbane jednak zostają inne budynki (i osoby 

je uz ytkujące), przeznaczone do pracy czy edukacji (Pallasmaa, 2021). Tymczasem, 

jak wskazywał fin ski architekt, „potrzeba architektury podtrzymującej nasz 

dobrostan i […] zro wnowaz one z ycie w otoczeniu na nas wraz liwym, kto re nas 

wspiera i z nami wspo łbrzmi, odnosi się do wszystkich budowli” (Pallasmaa, 2021). 
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Kontynuował swoje rozwaz ania, odnosząc się do Maurice’a Merleau-Ponty’ego 

i pisał, z e  

 

[z]aro wno lekarz, jak i architekt operują na z yjącym ciele s wiata, włas nie w nim splatają się ich 

dokonania. Takz e istotę znaczen  własnej egzystencji chwytamy intuicyjnie dzięki temu ciału, 

będącemu rzeczywistym warunkiem naszego z ycia: jestes my stworzeniami z tego s wiata. 

Ro wnoczes nie wygląda na to, z e racjonalne, pojęciowe i utylitarne mys lenie naszych czaso w coraz 

bardziej oddala nas i odcina od stanu włączenia w s wiat i milczącego, ucieles nionego rozumienia 

(Pallasmaa, 2021)  

 

kto re moz e się wyraz ac  w formie troski i s wiadomos ci dotyczącej kruchos ci z ycia.  

Opro cz włączania do refleksji nad ciałem i architekturą empatycznego 

postrzegania drugą konsekwencją krytycznego wglądu wynikającego z projektu 

somaestetyki byłoby, według mnie, ponowne uczenie się czerpania przyjemnos ci 

z łagodnych bodz co w i zwrot ku tym wielozmysłowym. Według raportu 

przygotowanego przez Uniwersytet Kalifornijski w San Diego, przeciętna osoba 

mieszkająca w USA przetwarza około 34 gigabajto w informacji dziennie. Szacuje się, 

z e odpowiada to przeczytaniu lub usłyszeniu około 100 000 sło w kaz dego dnia 

(AskWonder, Wahira, 2022). Obfitos c  informacji, ale takz e chęc  poszukiwania 

intensywnych dos wiadczen , prowadzi do hiperstymulacji. W konsekwencji zamiast 

przynosic  szczęs cie, degeneruje wraz liwos c  sensoryczną. Kultura po z nego 

kapitalizmu z jej imperatywem ciągłego wzrostu promuje ro wniez  „stale większą 

stymulację, coraz większą prędkos c  i informacje, coraz silniejsze doznania 

i głos niejszą muzykę” (Shustermann, 2008, s. 39). Problem nie lez y tylko w ilos ci 

danych, ale takz e w sposobach dos wiadczania s wiata, determinujących codzienne 

dos wiadczenia z yciowe. Jak zauwaz yło wielu filozofo w, obecnie dominującym 

sposobem postrzegania jest percepcja wzrokowa, kto ra wyklucza udział innych 

zmysło w4. Warto w tym miejscu zauwaz yc  rolę, jaką ma do odegrania architektura. 

 
4 Kro tkiego podsumowania takich poglądo w dokonał Pallasmaa w podrozdziale Wzrok i wiedza 
swojej ksiąz ki Oczy Skóry (2012), często cytowanej tutaj. 
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Sądzę, z e posiada ona potencjał wspierania ludzi w dos wiadczaniu wraz liwos ci 

swojego istnienia oraz w uczeniu się czerpania przyjemnos ci z wielozmysłowych, 

ale łagodnych dos wiadczen  codziennego z ycia.  

 

Okulocentryzm 

Paradygmat okulocentryczny, kto ry wspo łczes nie dominuje takz e w projektowaniu 

architektury, łączy widzenie z wiedzą i prowadzi do wniosku, z e wzrok, jak ro wniez  

kaz dy obraz ujawniają uniwersalną prawdę (Pallasmaa, 2012, s. 24). Jednak wiemy, 

z e historycznie nie było tak zawsze – w przeszłos ci system percepcji był 

zdominowany przez słuch, a w niekto rych kulturach relacje pomiędzy 

poszczego lnymi zmysłami były bardziej elastyczne i złoz one (Pallasmaa, 2012, 

s. 24). Obecnie jednak dominacja zmysłu wzroku zredukowała dos wiadczanie 

s wiata i s rodowiska do jego reprezentacji, kto rą moz na zobaczyc .  

David Michael Levin przeanalizował sposo b widzenia, wyro z niając dwie 

metody. Pierwsza z nich, zwana spojrzeniem asertywnym, jest wąska, dogmatyczna 

i nietolerancyjna. Spojrzenie zawierające jeden punkt widzenia staje się sztywne 

i wykluczające. Przeciwien stwem spojrzenia asertywnego jest aletyczne, kto re 

oferuje bardziej demokratyczną i pluralistyczną perspektywę. Jest ono s wiadome 

swojej kontekstualnos ci, co czyni je bardziej horyzontalnym, inkluzywnym 

i wypełnionym troską (Levin, 1988, s. 440, cyt. za: Pallasmaa, 2012, s. 45–48). Aby 

przezwycięz yc  dominację wzroku, konieczne jest uwolnienie od jego dominacji 

(Pallasmaa, 2012, s. 23–26), a moz na to osiągnąc  poprzez promowanie dos wiadczen  

wielozmysłowych. W takich przypadkach aktywowane jest widzenie peryferyjne, 

a oczy nie są skupione – porzucają kontrolujący i uprzedzający sposo b widzenia na 

rzecz uczestnictwa i aktywacji wszystkich zmysło w.  

Okulocentryczny paradygmat wpływa takz e na architekto w, kto rzy skupieni 

są na wznoszeniu budynko w przeznaczonych do podziwiania, rzadko projektują 

uwzględniając dos wiadczenia angaz ujące inne zmysły. Te z kolei są niezbędne dla 

dobrego samopoczucia ludzi, bo nasze reakcje na otoczenie zawsze są wynikiem 
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połączenia reakcji wszystkich zmysło w (Pe rez-Go mez, 2016, loc. 403). Projekty, 

w kto rych dominuje skupienie na percepcji wzrokowej i moz liwos ci utrwalania 

architektury poprzez fotografię, pomijają więc sposo b, w jaki zachodzą procesy 

percepcyjne u człowieka. Nie jest to jednak jedyna strata, bo wielozmysłowe 

dos wiadczenie jest waz ne takz e z innego powodu: wpływa na sposo b interakcji 

z otoczeniem, kto ry zmienia się z konsumpcyjnego na uczestniczący (Pallasmaa, 

2012, s. 18), co moz e pomagac  w rozwijaniu innych kompetencji, takich jak 

zaangaz owanie społeczne czy poczucie empatii. Jak pisał Juhani Pallasmaa, 

multisensoryczny charakter budynko w i przestrzeni miejskich jest immanentną 

cechą dobrze zaprojektowanej architektury, kto ra „jest zasadniczo egzystencjalna 

w swojej istocie i wynika raczej z dos wiadczenia i mądros ci niz  

z intelektualizowanych i sformalizowanych teorii” (Pallasmaa, 2012, s. 119). Jes li 

architekci mieliby wro cic  na włas ciwe tory, zmysłowy charakter architektury 

ujawniłby się w jej praktycznym zastosowaniu, poniewaz  architektura ma gło wny 

potencjał w działaniu: w dotyku przedmioto w, takich jak klamki, dos wiadczaniu 

cięz aru drzwi, gdy je otwieramy lub kinestetycznym odczuciu, gdy wchodzimy po 

schodach (Pallasmaa, 2012, s. 7, 120; Shusterman, 2011, s. 288–289). Sądzę, z e jest 

to aspekt, kto remu warto się przyglądac , co zamierzam uczynic  analizując wybrany 

projekt, kto ry ma charakter multisensoryczny i tym samym posiada takz e większy 

potencjał zapewniania ludziom dobrego samopoczucia. 

 

Lokalność 

Autorzy publikacji Antropocen: architektura i inne niebezpieczeństwa wskazali takz e 

na inną waz ną dla tego artykułu tendencję w architekturze: jej globalizację, kto ra 

powoduje pomniejszanie znaczenia lokalnego kontekstu. Jest to widoczne między 

innymi w sposobie pozyskiwania materiało w i komponento w, kto re „często 

pozyskuje się i produkuje setki kilometro w od miejsca budowy” (Kępin ski, Kręz lik, 

2023, s. 30). Powoduje to, z e „standardowe wnętrza domo w i biur okazują się [byc ] 

wyposaz one w te same meble niezalez nie od szerokos ci geograficznej” – pisali 
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Kępin ski i Kręz lik (2023, s. 30), potwierdzając spostrzez enie Julii Watson (2019, 

s. 11). Ta sugerowała, z e wiele ze wspo łczesnych budynko w moz na byłoby postawic  

tysiące kilometro w dalej, nie powodując wraz enia ich niedopasowania do 

krajobrazu. Szczego lnie chodzi tu o stechnicyzowane, szklane biurowce lub nowe 

budynki zamieszkania zbiorowego, kto rych formy są bardzo do siebie podobne. 

Charakteryzują się one jednak nie tylko jednakowos cią, ale takz e ignorancją wobec 

lokalnego kontekstu, klimatu czy dostępnych materiało w. W konsekwencji 

w percepcji miast i architektury zaburzone jest poczucie czasu. Trudnos ci 

przysparza tu nie tylko okres lenie miejsca, z jakiego pochodzi budynek, ale takz e 

okres lenie, w jakim jest on wieku. Taka charakterystyka architektury wynika 

z powszechnego dzis  załoz enia, z e wygląd obiektu materialnego powinien byc  

niezmienny. Kwestionuje to między innymi Saito, postulując akceptowanie procesu 

starzenia się przedmioto w (Saito, 2022, s. 7). Moim zdaniem moz na to stanowisko 

rozszerzyc  takz e na budynki. Tymczasem wiele wspo łczesnych materiało w 

budowlanych i wykon czeniowych nie podlega takim procesom i nie moz na z nich 

wyczytac , jakie mają pochodzenie. Jest to związane z przemysłowym procesem 

produkcji i moz e stanowic  zaletę, jaką byłaby duz a wytrzymałos c  czy brak 

koniecznos ci renowacji. Jednak fakt, z e materiały te ukrywają proces starzenia oraz 

„nie włączają w siebie wymiaru czasowego”, powoduje „[o]słabienie poczucia czasu 

we wspo łczesnych s rodowiskach [i] wpływa negatywnie na ludzką mentalnos c ” 

(Pallasmaa, 2012, s. 41). Pozytywny wpływ, mają z kolei procesy ukazujące ciągłos c  

i trwanie, wykraczające poza indywidualne z ycie jednostki, co daje ludziom 

satysfakcję, kto ra jest nie do zastąpienia. Przekonywał o tym Pallasmaa pisząc, 

z e „[i]stnieje w nas mentalna potrzeba, by pamiętac , z e jestes my zakorzenieni 

w ciągłos ci czasu i zadaniem architektury jest włas nie umoz liwianie tego 

dos wiadczenia w s wiecie kształtowanym przez człowieka” (Pallasmaa, 2012, s. 41). 

Postulat ten realizują projekty, kto re podtrzymują lokalne tradycje, wykorzystują 

charakterystyczne dla regionu sposoby budowania, zwracają nas ku przeszłos ci 

i dają poczucie zakorzenienia. Owa architektura pomaga nam w nawigacji, odwołuje 
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się do historii i daje poczucie ciągłos ci czasu: jest istotna dla poczucia orientacji 

w indywidualnym i konsumpcyjnym s wiecie (Orr, 2002, s. 30; Pe rez-Go mez, 2016, 

loc. 2350). Sądzę, z e ma ona potencjał zmieniania perspektywy z jednostkowego 

z ycia na wielopokoleniowe trwanie, moz e łączyc  nas z tymi, kto rzy byli przed nami, 

ale takz e z przyszłymi pokoleniami. To pogłębianie poczucia czasu i mys lenia w 

konteks cie długiego trwania jest, moim zdaniem, jedną z podstawowych 

kompetencji pozwalających mys lec  długofalowo i kontaktowac  się ze skutkami 

naszych działan  – takz e tymi wpływających na klimat.  

Pro bując przekroczyc  wymienione wczes niej problematyczne aspekty 

projektowania architektonicznego, chciałabym poddac  analizie i interpretacji 

projekt, kto ry przełamuje je, inspirując jednoczes nie do poszukiwania nowych 

kierunko w w sposobach projektowania, ale i percypowania architektury i miasta. 

Będzie to projekt, charakteryzujący się tym, z e przekracza wymienione wczes niej 

tendencje: jest zakorzeniony w lokalnym konteks cie, nawiązuje do tradycji, 

lokalnych sposobo w budowania i wykorzystuje materiały moz liwe do zdobycia 

w pobliz u. Moz e zatem stanowic  z ro dło toz samos ci dla wybranych społecznos ci. 

Jednoczes nie jest realizacją, kto ra włącza wiele zmysło w – szczego lnie zmysł dotyku. 

Poniewaz  jest jednak luksusowym przykładem architektury, to stanowi dla mnie 

ro wniez  inspirację, aby zastanowic  się, czy moz na odnalez c  podobne projekty, tyle 

z e bardziej dostępne i egalitarne.  

 

Architektura do głaskania 

Brazylijscy projektanci Fernando i Humberto Campana zbudowali dom w Sa o Paulo, 

kto rego jedna z elewacji jest pokryta wło knem palmowym. Willi nadaje to włochaty 

wygląd zewnętrzny, kto ry zachęca do dotykania budynku. Faktura frontowej s ciany 

zdecydowanie wyro z nia się ws ro d standardowych elewacji willowych – pokrycie 

posiada swoją objętos c , teksturę i gęstos c , wyro z niając się ws ro d płaskich elewacji, 

do jakich przywyklis my. Ten czteropiętrowy dom czerpie inspiracje z rdzennych 

brazylijskich domo w i wykorzystuje dobrze znany lokalnie sposo b na radzenie sobie 
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z tropikalnym upałem (Mairs, 2016). Przedostawanie się ciepła do s rodka jest 

ograniczone włas nie poprzez elewację stworzoną z palmy piassava. Projekt braci 

Campana zainteresował mnie włas nie ze względu na estetykę i silne, w moim 

przekonaniu, nawiązanie do zmysłu dotyku, bo wygląd elewacji moz e na niego 

oddziaływac . Sądzę, z e taki potencjał posiada takz e wnętrze domu. Choc  jest 

minimalistyczne, to ma interesującą i przykuwającą uwagę częs c  – jest nią centralnie 

usytuowany regał na ksiąz ki, kto ry przebiega pionowo, wspinając się wraz ze 

schodami na wyz sze piętra. Jest on pokryty fragmentami sko ry, tworząc kolaz  

z nieregularnych kształto w poszczego lnych fragmento w materiału, takz e 

zachowując szczego lną fakturę ujawniającą się w licznych, mozaikowych 

połączeniach. Wyobraz am sobie, z e wchodząc po schodach, moz e byc  gładzony 

dłonią. Sami projektanci, choc  nie wspominają o zmysłowym dos wiadczeniu domu, 

to przyznają, z e chcieli „stworzyc  cos  w rodzaju warzywa, kto ry przechodzi 

z zewnątrz […] do s rodka” oraz z e zaprojektowali „te elementy [fasadę i regał] aby 

wprowadzic  silne, organiczne emocje do wnętrza i elewacji” (Mairs, 2016).  

Ich nawiązanie do jadalnej ros liny kusi, aby zapytac  o wyobraz any smak tego 

domu, a okres lenie często uz ywane w opisach odnoszących się do elewacji jako 

„włochatej” przywodzi na mys l ukochane zwierzę, kto re się często głaszcze. Materiał 

elewacyjny okazuje się byc  nie tylko interesującym rozwiązaniem w kontekstach 

zmysłowych, ale jest takz e głęboko zakorzeniony w tradycji regionu. Jest między 

innymi wykorzystywany w budowie domo w Oca, zamieszkiwanych przez tubylco w. 

Ich samodzielnie budowane konstrukcje są dos c  duz e i nie posiadają wewnętrznych 

podziało w – osiągają zwykle 40 metro w długos ci, mieszcząc kilka rodzin (Daude n, 

2019). Materiały, jakie są wykorzystywane w procesie kolektywnego wznoszenia 

wioski, to drewno, bambus i słoma oraz włas nie lis cie palmowe. Drugi rodzaj 

budynko w wznoszonych przez rdzenną ludnos c  do zamieszkiwania, w kto rym 

wykorzystuje się palmy, to Malocas – ich fasady wyglądają podobnie, pokryte tymi 

samymi ros linami. Jak pisze, analizująca sposoby budowania rdzennej ludnos ci 

Brazylii, Julia Daude n, jest to architektura, kto ra „[…] jest zazwyczaj bardzo 
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zro wnowaz ona, poniewaz  wykorzystuje materiały o niskim zuz yciu energii i lokalne 

techniki, a takz e rozwiązania pasywnie dostosowujące się do lokalnego klimatu 

i warunko w” (Daude n, 2019). Projekt autorstwa Fernando i Humberto Campana 

włącza mys lenie o s rodowisku i naturalny sposo b ochrony przed upałem. Autorzy 

projektu wykorzystali palmowe pokrycie na po łnocnej i najbardziej os wietlonej 

s cianie domu, aby chronic  dom przed intensywnym letnim słon cem (Mairs, 2016) 

i moz liwym silnym ogrzewaniem wnętrza. Trudno powiedziec , czy umoz liwiło to 

zrezygnowanie z montaz u urządzen  klimatyzujących, bo wątek ten nie jest 

podejmowany w opisach projektu, ale z pewnos cią wpłynęło to na ogo lną 

temperaturę wnętrz w korzystny sposo b. Choc  skupiłam się wczes niej 

na zmysłowym dos wiadczeniu i podtrzymywaniu poczucia toz samos ci przez 

architekturę, to aspekt s rodowiskowy uznaję za kluczowy, a najwaz niejsze jest samo 

połączenie tych trzech cech opisywanego projektu.  

Projekt domu z Sa o Paulo jest, w moim odczuciu, s wietnym przykładem 

architektury, kto ra wykorzystuje wiedzę przekazywaną z pokolenia na pokolenie, 

nawiązuje do tradycji oraz czerpie z architektury wernakularnej. Angaz uje wiele 

zmysło w jednoczes nie i posiada kontekst związany z budowaniem dąz ącym do 

rozwiązan  niwelujących wpływ architektury na s rodowisko i klimat. Jest takz e 

ciekawym punktem odniesienia dla poszukiwania kierunko w dla moz liwej zmiany 

w architekturze. Nie nalez y jednak zapominac , z e jest po prostu luksusową willą 

i taka architektura dostępna jest dla nielicznych. Jednoczes nie domys lac  się moz na, 

z e mimo uz ycia naturalnego materiału elewacyjnego obiekt nie jest szczego lnie 

ekologiczny, bo w większos ci wykorzystuje raczej nowe i wysoko przetworzone 

materiały budowlane, kto re mają znaczny s lad węglowy. Stał się dla mnie jednak 

inspiracją i doskonałym przykładem, aby mys lec  o nowych kierunkach 

i moz liwos ciach dla architektury.  

Warto zauwaz yc , z e podobne projekty o charakterystycznych elewacjach 

powstają w ro z nych częs ciach s wiata, wykorzystując inne naturalne pokrycia, kto re 

są dostępne lokalnie i mogą angaz owac  wielozmysłowy odbio r. Moz na tu przywołac  



WERONIKA MAZUREK 
ARCHITEKTURA, CIAŁO, KLIMAT. PRZYJEMNOŚĆ DĄŻENIA DO ZMIANY 

[65] 

na przykład niewielki obiekt zbudowany przez Uniwersytet w Stuttgarcie. Chodzi 

o projekt SkinOver Reed – chatę pokrytą strzechą, kto ra stanęła w austriackich 

Alpach, aby umoz liwiac  badania nad materiałami odnawialnymi i ich potencjalnym 

wykorzystaniem w wysoko połoz onych regionach alpejskich (Carlson, 2020). 

Bardzo ciekawym eksperymentem wydaje mi się takz e projekt przeprowadzony 

przez japon skich studento w z Uniwersytetu Waseda. Zaprojektowali i zbudowali oni 

dom ze słomy, kto ry w dodatku wytwarza własne ciepło. Dzieje się to dzięki 

rozkładającym się łodygom, kto re znajdują się nie tylko na elewacji, ale takz e 

w wewnętrznych skrzynkach działających niczym kaloryfery. Wykorzystuje się tutaj 

tradycyjną metodę bokasi, aby kompost nie wydzielał nieprzyjemnych zapacho w. 

Poprzez procesy rozkładu moz na osiągnąc  temperaturę nawet 30 stopni Celsjusza, 

kto ra będzie się wydzielac  przez okres do czterech tygodni. Sama słoma 

pozyskiwana jest lokalnie i dzięki wspo łpracy z okolicznym przemysłem 

mleczarskim (Franco, 2013). Takz e w Polsce zauwaz alny jest wzrost popularnos ci 

tego materiału – wiele oso b decyduje się na wykorzystanie słomy do budowy 

własnego domu, niekiedy budując go samodzielnie. Sam ten proces jest działaniem 

wielozmysłowym, bo wysuszone łodygi ros lin uprawnych charakteryzują się 

specyficznym zapachem i fakturą. Najczęs ciej s ciany takich domo w wykan cza się z 

kolei gładkim i kleistym tynkiem glinianym, co takz e jest sensorycznym 

dos wiadczeniem. Nie spotkałam dotychczas budynku uz ytecznos ci publicznej, kto ry 

byłby wybudowany w tej technologii i jednoczes nie dostępny kaz demu, 

ale zauwaz yłam inne obiekty o podobnej charakterystyce. Mam tu na mys li tęz nie – 

te popularne w miejscowos ciach uzdrowiskowych o imponującej skali, ale takz e 

te niewielkie, kto re moz na znalez c  na przykład w Warszawie. Nie wykorzystują one 

oczywis cie ani lis ci palm, ani słomy, ale lokalnie dostępne gałązki tarniny, brzozy lub 

drzew iglastych. Mają szorstką powierzchnię, kto ra takz e ujawnia swoją objętos c  

i skomplikowaną fakturę. Będąc w stolicy Polski, skorzystac  moz na na przykład z tej 

zlokalizowanej na placu Hallera na Pradze czy w parku im. Marii Skłodowskiej-Curie 

na Ochocie. Tęz nie tworzą specyficzny mikroklimat podnosząc wilgoc  powietrza 
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wzbogaconego o cząsteczki soli, co dostarcza dodatkowych wraz en  węchowych. Jes li 

będą projektowane takz e z mys lą o moz liwym lokalnym obniz eniu temperatury 

powietrza, to w upalne dni mają szansę stac  się popularnym miejscem odpoczynku 

i wytchnienia. Są obiektami publicznymi, dostępnymi dla kaz dego i kaz dej dając 

moz liwos c  sąsiedzkich, przypadkowych i tych zaplanowanych spotkan . Czy to 

moz liwe, aby zamiast na kawę chodzic  „na tęz nie”?  

 

Zakończenie 

Dom z Sa o Paulo oraz kolejno przywołane realizacje posiadają potencjał 

regulowania mikroklimatu i temperatury wewnątrz i woko ł nich. Jednoczes nie 

wykorzystują częs ciowo materiały biodegradowalne, jak i same procesy rozkładu, 

co pokazałam, wspominając o japon skim eksperymencie. Waz nymi cechami 

dotyczącymi opisywanej architektury były przyjemne dos wiadczenia 

wielozmysłowe oraz wzmacniane dzięki niej lokalne tradycje i poczucie toz samos ci. 

W tym przypadku przyjemnos c  i działania poz ądane z perspektywy ekologii okazały 

się is c  razem w parze, a przynajmniej miec  taki potencjał. Uwaz am, z e warto jest 

przede wszystkim poszukiwac  sposobo w takiego kształtowania architektury, aby ta 

w pierwszej kolejnos ci mogła zapewniac  dobre samopoczucie dla oso b jej 

dos wiadczających. Propozycja Barbera zakładająca zmniejszenie negatywnego 

wpływu architektury na klimat poprzez częs ciową rezygnację z komfortu 

w budynkach, wymaga moim zdaniem ponownego przemys lenia i korekty 

w kierunku uwzględnienia obu tych aspekto w, kto re – jak pisałam – są zaniedbane. 

Przekonują mnie do tego badania Jo Jurgi, kto ra wskazuje, z e  

 

dla prawidłowego funkcjonowania człowieka w przestrzeni waz ne jest zachowanie ro wnowagi 

wszystkich bodz co w zmysłowych, a takz e stworzenie warunko w, w kto rych mo zg mo głby od 

nadmiaru takich bodz co w odpocząc . Przebodz cowanie, a następnie znieczulenie na bodz ce 

zmysłowe (wynikające z samoobrony organizmu), powoduje silne zaburzenia psychofizyczne, czego 
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wymiernym dowodem jest wzrost zachorowan  na depresję, nerwicę, stany lękowe, czy bezsennos c  

we wspo łczesnych, tzn. zachodnich społeczen stwach (Jurga, 2023, loc. 168).  

 

Trudno mi więc uwierzyc , z e społeczen stwo mierzące się z problemami natury 

psychofizycznej będzie w stanie is c  na ustępstwa w imię wyz szej wartos ci, jaką 

miałaby byc  ochrona klimatu. Dlatego sądzę, z e zdrowienie systemu planetarnego 

powinno is c  w parze ze zdrowiem samego społeczen stwa. Przynajmniej częs ciowo 

mamy szansę przeprowadzac  ten proces poprzez s wiadome kształtowanie estetyki 

i dos wiadczen  ciała w miastach i budynkach. Warto w tym miejscu przywołac  

poglądy Orra, kto re dotyczą projektowania ekologicznego i dobrze wpisują 

się w kontekst niniejszego artykułu. Takie projektowanie skupia się według niego 

na zdrowiu. Waz na jest w nim harmonia całego ekosystemu: „zaczynając od gleby 

i rozciągając się w go rę, poprzez ros liny, zwierzęta i ludzi” (Orr, 2002, s. 29), 

aby koncentrowac  się na integralnos ci z ycia, a nie na wydajnos ci czy 

produktywnos ci. Istnieje wzajemne powiązanie między wszystkimi poziomami 

z ycia, więc zaburzenie jednego wpływa na całos c . Takie projektowanie nie jest tylko 

techniczną umiejętnos cią, ale aktem uznania większego porządku s wiata, w kto rym 

człowiek powinien działac  z pokorą, dbając o zro wnowaz ony rozwo j. Według 

profesora studio w nad s rodowiskiem celem projektowania nie powinno byc  

tworzenie nowych rozwiązan , lecz odkrywanie „staroz ytnej” mądros ci i wartos ci, 

takich jak hojnos c  i duchowa więz  z otoczeniem. Ma ono, jak przekonywał z kolei 

Pe rez-Go mez (2016, loc. 128), ogromne znaczenie dla naszego dobrostanu, nie tylko 

jako zewnętrzna materialnos c , ale takz e jako częs c  składowa naszej s wiadomos ci. 

Aby ją odkrywac , potrzebujemy s rodowiska pełnego znaczen  i emocji. 
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Architecture, body, climate. The pleasure of pursuing change 

 

Abstract 

Does the quest to reduce architectures negative impact on the climate have to involve 

“designing for discomfort”? In this text, I consider whether a turn toward 

pleasurable experiences in the realm of everyday life can also be a tool for pursuing 

change. As I argue, this is possible through meaningful architecture that perpetuates 

a sense of local identity andoffers a multi-sensory experience. These can affect the 

well-being and health of a society – aspects that I believe are necessary to address 
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the health of the environment and the planet. I base my reflections on research in 

the fields of everyday aesthetics and somaesthetics, and demonstrate their practical 

dimension through the analysis and interpretation of a selected project. The case in 

question is a house in Sa o Paulo, which serves as an inspiration to look for similar 

but more generally accessible architectural forms. In the end, the examples 

described turn out to have not only features that affect multisensory perception and 

well-being, but use natural materials and can affect a favorable microclimate.  

Keywords: climate, architecture, multisensory, pleasure, somaesthetics, everyday 

aesthetics 

 

Abstrakt  

Czy dąz enie do redukcji negatywnego wpływu architektury na klimat musi wiązac  

się z „projektowaniem dyskomfortu”? W niniejszym artykule zastanawiam się, czy 

zwrot ku przyjemnym dos wiadczeniom z obszaru codziennos ci takz e moz e byc  

narzędziem dąz enia do zmiany. Jak przekonuję, jest to moz liwe dzięki architekturze, 

kto ra utrwala poczucie lokalnej toz samos ci i oferuje dos wiadczenia wielozmysłowe. 

Te mogą wpływac  na dobrostan i zdrowie społeczen stwa – aspekty, kto re uwaz am 

za konieczne, aby zajmowac  się zdrowiem s rodowiska i planety. Swoje rozwaz ania 

opieram na badaniach z zakresu estetyki codziennos ci i somaestetyki, a ich 

praktyczny wymiar ukazuję poprzez analizę i interpretację wybranego projektu – 

domu w Sa o Paulo. Przypadek ten stanowi inspirację, aby poszukiwac  podobnych, 

ale szerzej dostępnych form architektonicznych. Ostatecznie zaro wno on, jak i inne 

wskazywane realizacje, nie tylko wpływają na multisensoryczną percepcję i dobre 

samopoczucie, lecz takz e wykorzystują naturalne materiały i korzystnie wpływają 

na mikroklimat.  

Słowa kluczowe: klimat, architektura, wielozmysłowe, przyjemnos c , somaestetyka, 

estetyka codziennos ci 

 

 


